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Generalissimus Stalin 
uczestniczy w obradach Rady Najwyższej ZSRR 


Minister finansów — tow. Zwierew referuje sprawy budżetowe 


MOSKWA (PAP) — We wto- 
rek po południu edbyło się w pa- 
tacu kremlowskim wspólne posie 
dzenie obu Izb Rady Najwyższej 
ZSRR — Rady Związku i Rady 
Narodowości. 

Deputowani i goście barziwy: 
mi i długotrwałymi oklaskami po 
witali pojawienie się w loży rzą* 


dowej Generalissimusa STALINA 
i jego najbliższych współpracow" 
ników, 

Sprawozdanie o budżecie pań 
stwewym ZSRR na r. 1950 i © 
wykonaniu budżetu państwowego 
za r. 1948 i 1949 -złożył minister 
finansów ZSRR — Zwierew. 


Uroczyste posiedzenie 
Rady Narodowości ZSRR 


-< MOSKWA (PAP). — 12 bm. o godz. 20 rozpoczęło się w pałacu 
kremlowskim pierwSze posiedzenie Rady Narodowości Rady Najwyższej 


ZSRR. 


Na posiedzeniu Rady Narodowości obeeni byli liczni goście — przed- 


stawiciele ludności pracującej stolicy, jak również członkowie korpusu 
dyplomatycznego, dziennikarze radzieccy i zagraniczni, 


Na ławach deputowanych zasiedli 
przedstawiciele wszystkich narodów 
wielonarodowościowego kraju Rad 
— ozoółowi ludzie Klasy robotniczej, 
chłopstwa kołchozowego oraz inte- 
ligencji radzieckiej. 

Deputowani i goście serdecznie po 
witali pojawienie się przy stole pre- 
zydialnym wybitnych działaczy par- 
tli bolszewickiej i państwa radziec- 
kiego: Bułganina, Woroszyłowa, Mi- 
kojana, Szwernika, Kosygina, Susło- 
wa, Ponomarenki i Szkiriatowa. 

Posiedzenie zagaił jeden z najstar- 
szych wiekiem deputowany « Otto 
Kuusinen, przewodniczący prezy- 
dium Rady Najwyższej Karelo - Fiń- 
skiej Republiki Radzieckiej. Kuusi- 
nen stwierdził, że wybory były praw 


dziwym triumfem radzieckiej demo- 
kracji socjalistycznej, 

W wyborach wzięło udział — jak 
wiadome — 99,98 proc. ogółu upraw 
nionych do głosowania, a na kandy- 
datów stalinowskiego bloku komuni- 
stów i bezpartyjnych głosowało prze 
szło 99,7 proc. wyborców, którzy 
wzięli udział w głosowaniu. 

To ogromne zainteresowanie całe- 
Ro narodu wyborami do najwyższe- 
go organu władzy państwowej samo 
przez się zamanifestowało, czym jest 
w pełni rozwinięta demokracja kra- 
ju socjalizmu. gdzię naród istot- 
nie jest gospodarzem, a wszystkie 
organy władzy państwowej służą [€- 
go interesom. 

Wyborcy nasi — powiedział Kuu- 


Pytania, które nie mogą 
pozostaćbezodpowiedzi 


Za kilka dni zakończona zostanie 
w naszym kraju akcja zbierania pod 
pisów pod Apelem Sztokhołmskim. 
Jesteśmy wszyscy pod wrażeniem 
fej ogromnej zaiste mobilizacji sił 
pokoju, jaką było podpisywanie Ane 
lu przeciwko broni atomowej. Setki 
tysięcy ludzi aktywnie uczestniczy- 
ły w wyjaśnianiu polskim masom 
ludowym sensu i znaczenia Apelu 
Sztokholmskiego, w wyjaśnianiu 
istoty walki z podżegaczami wojen- 
nymi. prowadzonej wśród wszyst- 
kich narodów |] we wszystkich kra- 
jach świata. 

Ponad 17 milionów Polaków pod- 
pisało już Apel Sztokholmski, Przed 
agitatorami pokoju otwierały się sze 
roko I gościnnie drzwi domów pol- 
skich. Ze zrozumieniem i sympatią 
witano w tych domach głosicieli do 
brej wieści, że można skutecznie 
walczyć z podżegaczami wojennymi 
i że wola milionów ludzi jest dosta- 
tecznie silna. by poskromić i obez- 
władnić prowokatorów wojennych. 

Na głiicho zamknięte były przed 
trójkami pokoju jedynie drzwi naj- 
bardziej zakamieniałych bogaczy 
wiejskich. niedobitków obszarniczo* 
kapitalistycznych i bezpośrednich a- 
gentów  Imperialistycznych. ponu- 
rych wrogów Polski Ludowej | wy- 
znawców obłakanych teorii, głoszo* 
nych z Madrytu, że lepiej jest zgi» 
nac od zachodniej homby atomowej. 
aniżeli żyć w demokratycznym pô- 
koju. 

Ale nie tylko te drzwi nie otwie- 
rały się przed trójkami pokoju. Nie 
otwierały się również pałace ksią- 
żąt Kościoła, Episkopat odmówi 
podpisania Apelo  Sztokholmskiego. 
odmówił włączenia się dn ogólno- 
piotr i powszechnej walki o po 

ói. A 

Przed dwoma zaledwie miesiąca- 
mi episkopat polski w 9 punkcie 
porozumienia, podpisanego w dniu 
14 kwietnia, wziął na siebie zobowią 
z: ie, że będzie „popierał wszelkie 
wysiłki, zmierzające do utrwalenia 
povoju, będzie się przeciwstawiał 
w zakresie swych-możliwości wszel- 
kim dążeniom do wywołania wojny”. 

Popieranie wysiłków, zmierzają- 
cych do utrwalenia pokoju, przeciw 
stawianie się dążeniom do wywoła- 
nia wojny, to — w obecnych warun 
kach, gdy przez kraj nasz i przez 
cały świat idzie walka przeciwko 
zbrodniarzom atomowym — potępie 
nie broni atomowej i podpisanie 
Apelu Pókofu, Sprawa ta byla i jest 


całkowicie jasna dla milionów Po- 
laków, a w tej liczbie i dia tysięcy 
księży, dla dużej większości księży 
w naszym kraju, którzy nie tylko 
podpisali Apel. ale którzy aktywnie 
uczestniczyli w zbieraniu podpisów 
i w mobilizowanin społeczeństwa 
przeciwko podżegaczom wojennym. 

Sprawa ta nie może nie być jas- 
na również dla episkopatu. Ale epi- 
skopat, wbrew porozumieniu, z na- 
ruszeniem porozumienia, uchy- 
Mł się od udziału w największej i 
najważniejszej kampanii w walce o 
pokój. Episkopat zajął stanowisko 
przeciwko woli narodu, przeciwka 
woli patriotycznego duchowieństwa, 
przeciwko pokojowi. Episkopat nie 
przyłączył się do potępienia podże- 
gaczy wojennych, a przecież potępie 
nie podżegaczy wojennych jest pier- 
wszym warunkiem wszelkiej walki 
o pokój, ` 

Zamiast jednomyślnego poparcia 
Apriu Pokoje. do czego biskupi by- 
li zobowiązani nie tylko moralnie, 
ale i prawnie. mamy odmowę popar 
cia Apelu į to w dodatkn odmowę, 
noszącą wszelkie znamiona działal- 
ności inspirowanej i kierowanej Z 
jednego imperialistycznego i anty- 
pokojowego ośrodka. 

Imperializm amerykański | Waty- 
kan zmobilizowały wszystkie swe 
agentury do walki z ludami pragną 
cymi pokoju. Ale ludy pragnące pr- 
koju są silniejsze niż te agentury. 


Opinia publiczna naszego kraju 
zwróci się przeciwko tym. którzy 
działają przeciw pokojowi, to jest 
przeciw  najżywotniejszym intere- 
som narodu. 


Stoimy na stanowisku. że człowiek 
który odmawia udziału w walce 0 
pokój, powinien publicznie wyjaśnić 
motywy swego postępowania, Zasa- 
da ta jest słuszna w stosunku do 
wszystkich |udzi. Jest tym bardziej 
słuszna w stosunku do biskupów 
polskich, którzy przyjęli na siebie 
jak najbardziej formalne zobowiąza 
nia działania na rzecz pokoju. Od 
tych, którzy odmawiają podpisania 
Apelu Pokoju. mamy prawo i obo- 
wiązek żądania niedwuznacznej od- 
powiedzi na pytania: Co skłoniło ich 
do przeciwstawienia się woli narodu, 
zamanifestowanej przeszło 17 milio 
nami podpisów? Co skłoniło ich do 
działania sprzecznego z zasadniczy” 
mi postanowieniami porozumienia 
kwietniowego? 

Od odpowiedzi na te pytania nikt 
sie nie potrafi nehwlić! 


zinen — głosowali za tym, aby prze 
mysł socjalistyczny coraz bardziej i 
coraz szybciej posuwał się naprzód, 
aby dalsze sukcesy socjalistycznega 
rolnictwa stworzyły w kraju pełną 
obfitość artykułów produkcji rolnej 
Graz surowca. 

Kraj rad konsekwentnie walczy 0 
=-kój, Wszyscy nasi wyborcy głoso- 
wali na rzecz trwałego pokoju i na: 
kazali nam, abyśmy stanowczo i zde 
cydowanie popierali pokojową poli- 
tykę stalinowską Związku Radziec- 
kiego. 

Setki millionów ludzi pracy we 
wszystkich cześciach globu ziem- 
skiego zwarły się już | wciąż ściślej 
grupują się wokół sztandaru anty- 
imperialistycznej wałki 0 pokój. o 
demokrację, o socjalizm. 

Przemówienie swoje zakończył 
Kuusinen okrzykiem na cześć potęż 
nej ujczyzny radzieckiej, wiecznej 
przyjaźni i niezachwianej jedności 


narodów Związku Radzieckiego, na. 


cześć wielkiej partii Lenina - Stalina. 
na cześć wodza i nauczyciela narodu 
radzieckiego — Wielkiego STALINA. 

Wszyscy wstają. Przez długi czas 
trwa burzłiwa owacja. 

Następuje wybór przewodniczące- 
go Rady Narodowości, Deputowani 
jednomyślnie wybierają na prze- 
wodniczącego Rady Narodowości de 
putowanńego kazachskiego — Żuma- 
baja Szajachmetowa. Na zastępców 
wybrano: Tejmura Jakubowa (Azer- 
bejdżan), Michała Zimianina (Biało- 
ruś), Vilisa Lacisa (premier Łotew- 
skiej SRR). Tamarę Matiaszwiłi (dy- 
rektor szkoły średniej w Gruzji). 

Narada narodowości jednomyślnie 


zatwierdziła następujący porządek 
Rady Narodowości, 
wybór stałych komisji Rady 
3 zydium Rady Najwyższej 
"SRR wydanych w okresie mię- 
wyższej ZSRR, 
5 utworzenie rządu. to jest Ra- 
6 stwowego na rok bieżący oraz 


dzienny sesji: y 
wybór komisji mandatowej 
2 Narodowości, 
zatwierdzenie dekretów Pre- 
dzy sesjami. E 
4 wybór Prezydium Rady Naj- 
dy Ministrów ZSRR, 
zatwierdzeńie budżetu pań- 
, sprawozdania z wykonania budże- 
tu za 1848—49 r. 


Punkty 4 í 5 postanowiono rozwa- 
żyć na wspólnym posiedzeniu, Rady 
Związku i Rady Narodowości. Posta 
nowiono również wysłuchać na 
wspólnyrt posiedzeniu referatu o 
budżecie państwowym ZSRR, a na- 
stępnie prowadzić debaty budżetowe 
oddzielnie w każdej Izbie, 


Następnie Rada Narodowości prze 
szła do pierwszego punktu porządku 
dziennego. Wybrana została komi- 
sja mandatowa, złożona z 17 deputo- 
wanych. W drugim punkcie porząd- 
ku dziennego wybrano stałe komisje 
Rady Narodowości: komisję projek- 
tów ustawodawczych, komisję bud- 
żetową oraz komisję do spraw poli- 
tyki zagranicznej. 

Na tym pierwsze posiedzenie Rady 
Narodowości zakończono. 


przekształcić w zamkniętą 


tyjnymi 


WARSZAWA (PAP). w 


tych dniach nadszedł do Polski 


ostatni transport radzieckiej 
pszenicy, przewidziany w kon- 
trakcie na import w roku bieżą- 
cym. Ogółem w wykonaniu te- 
go kontraktu Związek Radziecki 
dostarczył Polsce 200 tys. ton 
wysokogatunkowej pszenicy, w 
tym pewną ilość pszenicy siew- 
nej. 


przeproszeniem „polityka“, 
że taką polityką można tylko dyskredytować partię ' 
i odepchnąć od partii robotników bezpartpjnych. Poli- 


tyka nasza wcale nie polega na 


... Niektórzy towarzysze 
sądzą, że na stanowi- 
ska kierownicze w fa- | 
brykach, zakładach prze- | 
mysłowych można wy- 
suwać tylko towarzyszy | 
partyjnych. Na tej pod- 
stawie często odpychają 
oni zdolnych i przeja- 
wiających inicjatywę ; 
bezpartyjnych towarzy- : 
+ szy, wysuwając na pierw- 
sze miejsce partyjników, 
nawet mniej zdolnych 
i pozbawionych inicja- 
tywy. Nie ulega wątpli- 
wości, że nie ma nic 
głupszego i bardziej re- 
akcyjnego niż taka z 
Nie trzeba chyba dowodzić, 


tym, aby partię 
kastę. Polityka nasza polega 


na tym, aby między robotnikami partyjnymi i bezpar- 
istniała atmosfera 
atmosfera „wzajemnej kontroli” (Lenin). 
ma silny wpływ w klasie robotniczej między innymi 
dlatego, że przeprowadza taką właśnie politykę. 


„wzajemnego zaufania”, 
Partia nasza 


TOW. JÓZEF STALIN | 


~ (Norma sytuacja — nowe zadania budownictwa gospodarczego) : 


MIONT OTOA EOR 


Otrzymaliśmy 200 tys. ton 
pszenicy radzieckiej 


Ponadto kontynuowane są 
transporty jęczmienia, którego 
nadeszło już 24 tys. ton oraz 
kasz (ponad 16 tys, ton), 

Poważne dostawy radzieckiej 
pszenicy wydatnie powiększyły 
rezerwy państwowe w okresie 
przednówkowym. Dostawy ję- 
czmienia i kasz spowodowały 
znaczną poprawę zaopatrzenia 
rynku, 


Maniłesłacj lid ści 
aniiesłacja solidarności 
polskich mas pracujących 
ze światowym ruchem obrońców pokoju 


Odbywające się w kraju zebrania sprawozdawcze z akcji zbie- 
rania podpisów pod Apelem Sztokhołmskim noszą charakter wielkich 


manifestacji solidarności polskich mas pracujących 


ruchem obrońców pokoju. 


Pod znakiem solidarności z między 
narodowym ruchem obrońców pokoju 
odbyło się posiedzenie prezydium wo 
jewódzkiego KOP w Bydgoszczy. 
Sprawozdanie z akcji zbierania podpi 
sów pod.Apelem Sztokholmskim wy: 
kazało, że w woj. pomorskim 1,036 
tys. osób złożyło podpisy pod Anpe- 
lem. Do akcji pokojowej włączyły sie 
aktywnie szerokie rzesze społeczeń- 
stwa. 


W zbieraniu podpisów brało udział 
ponad 30 tys. osób. W tym duży od- 
setek stanowili członkowie zw. Zaw. 
ZSCh, Ligi Kobiet oraz młodzież. W 
komitetach obrońców pokoju i w 
„trójkach* pracowało 89 księży. 

W gminie Kijewo Królewskie pow. 
chełmińskim. ks. Józef  Bruszczak 


"Wielkie możliwości awansu społecznego w ZSRR 


Spotkania chłopów polskich 


z działaczami rolnictwa radzieckiego 


MOSKWA. — Spotkania członków 
polskiej delegacjj z pracownikami 
rolnictwa Ukrainy Radzieckiej prze- 
konały chłopów polskich, jak szero- 
kie możliwości awansu społecznego 
ma człowiek pracy w Związkt Ra- 
dzieckim. 

Zwiedzając kamiennomostowski o- 
środek maszynowo-traktorowy w ob- 
wodzie odeskim chłopi polscy poznali 
dyrektora teqo ośrodka—Stepaniuka. 
Jest to były kołchoźnik, który dzięki 
qorliwej i umiejetnej pracy osiąqnął 
wvsokie urodzaje, a mianowicie, pa 
45 kwintali pszenicy z hektara na ob 
szarze 60 hektarów. Za to osiagnie- 
cie Stepaniuk odznaczony został Or- 
derem Lenina. Poza tym miejscowi 
kołchoźnicy wybrali go na stanavi- 
sko przewodniczącego kołchozu, 

Nastepnie, jako przewodniczący 
kołchozu zdobył dla siebie takie zau- 
fanie ludności że wybrano go do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR, 

- Jednak Stepaniuk nie poprzestał na 
tym. Chciał się uczyć i dopiął swe- 
go celu. Przeszedł odpowiednie prze- 
szkolenie I mianowany został dyrek- 
torem ośrodka maszynowo-traktoru- 


wego, które to stanowisko piastuje 
od lat 12. i 

Główną podstawą rozwoju rolnic- 
twa socjalistycznego jest nieprzerwa- 
ny postęp naukowo-techniczny. 

W sowchozżie im. Drugiej Pięciolat- 
ki w obwodzie odeskim chłopi pol- 
scy zaznajomili się z najbardziej no- 
woczesnymt sposobami  użyźniania 
pół przez rozsiewanie nawozów sztu- 
cznych przy pomocy samolotów. 


ze światowym 


rzucił hasło: „Każdy uczciwy czło 
wiek podpisuje Apel Sztokhołmski.* 
Cała gmiua Kujewo złożyła gremial 
nie swój podpis pod Apelem. n 

Ks. Markowski z pow. inowrocław 
skiego brał bezpośredni udział w zbie 
raniu podpisów. 

Na terenie województwa nie pod- 
pisali Apelu Pokoju członkowie nie- 
których sekt religijnych, poszczegól 
ni księża i zakonnice oraz pewna 
część bogaczy wiejskich, 

Górnicy belgijscy 
podpisuią Apel 

BRUKSELA. (PAP). — Robotnicy 
kopalni Monceau-Fontaine w For- 
chies, warsztatów towarzystwa lotni 
czego Sabena oraz fabryki Siemens 
w Forest podpisali Apel Sżtokholm- 
ski. W robotniczych gminach Lode- 
linsart, Farciennes, Binche, Quareg" 
non oraz na przedmieściach Liege ze 
brano w ciagu jednego popołudnia 
kilkanaście tysięcy podpisów. 

Głowa niemieckiego 

kościoła ewang. 
w obronie pokoju 

BERLIN (PAP). — Głowa niemiec 
kiego kościoła ewangelickiego pa- 
stor Martin Niemoeller wygłosił w 
Mannheim odczyt na temat zadań 
Kościoła w walce o pokój. 


Niemoeller podkreślił, że wałka o 
pokój jest głównym problemem 


Brytyjska Partia 


Komunistyczna 


wzywa klasę robotniczą Anglii. 


.. . 
do udaremnienia 
LONDYN (PAP), — Komitet Wy- 
konawczy Brytyjskiej Partii Komu- 
nistycznej opublikował oświadczenie 
% sprawie tzw. planu Schumana. 


Oświadczenie podkreśla, że plan 
ten. przewidujący zjednoczenie prze 
mysłu węglowego i metalurgiczne-, 
go Niemiec Zachodnich i krajów Be 


W niedzielę, dnia 18 czerwca, 
w PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 
odhędzie się 


Wielka Zabawa Ludowa 


Z OKAZJI 5-LECIA „GLOSU“ 
Bliższe szczegóły w jutrzejszym numerze „Głosu” 


planu Schumana 


neluxu, stanowi poważne niebezpie- 
czeństwo dla pokoju powszechnego 
i interesów narodu angielskiego. 

Na zakończenie oświadczenie 
stwierdza: 

Jedynie działanie narodu anziel- 
skiego może udaremnić ten plan i 
położyć kres przygotowaniom wojen 


nym. | 
Komitet Wykonawczy Brytyjskiej: 


Partii Komunistycznej wzywa ruch 
robotniczy, a w szczególności górni- 
ków i robotników przemysłu meta- 
lurgicznego do wykazania inicjaty- 
wy i wystapienia przeciwko plano- 
wi Schumana oraz przeciw wszel- 
kim innym podobnym propozycjom. 
żądania położenia kresu zimnej wí 
nie i szerokiej wymiany handlowej 
między Wschodem i Zachodem. 


| = 


chwili obecnej. Wojna nie jest nie” 
unikniona. Kościół winien czynić 
wszystko, aby zapobiec wojnie. 

Pastor Niemoeller wezwał w zā- 
kończeniu wszystkich wiefnych, aby 
dołożyli wszelkich starań w celu 
niedopuszczenia do nowej pożogi 
wojennej. 


Metodyści w USA 


walczą o pokój 

NOWY JORK. — (PAP). — Zjazd 
kościołów metodystów Stanów Massa 
cehusset, Connecticut, Vermont, Mai- 
ne i Rhode Island uchwalił rezolucję, 
domagającą się zakazu broni atomo* 
wej i potępiającą politykę zagranicz” 
ną USA — w szczególności udziela- 
nia pomocy Hiszpanii frankistow- 
skiej. 


122 tys. podpisów 


zebrano już w Algerze 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do 
noszą, że według prowizorycznych 
danych zebrano juź w Algerze prze” 
szło 122 tysiące podpisów pod Ape- 
lem Sztokhołmskim. Algerski Komi- 
tet Obrońców Pokoju opublikował 
oświadczenie, stwierdzające, że do ` 
chwili zebrania się II Światowego 
Kongresu „Obrońców Pokoju zbierze 
milion podpisów. 


Generalissimus Stalin 
przyjął na audiencji 
premiera Finlandii 


MOSKWA (PAP). — Dnia 13 czer 
wca przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR — Stalin przyjął premiera? 


Finlandii Urho Kekkonena. 

Na przyjęciu obecny był wieemi- 
nister spraw zagranicznych Gromy- 
ko. 


Kupon uczestnictwa 


w ankiecie 
„Głosu Robotniczego 


pt 
„Co chciałbym 
widzieć na łamach 
naszej gazety?“ 


Imię i nazwisko 


Miejsce pracy 


Sr. 2 


GG U PEMRĘE 


Faszystowska klika Tito 


— prowokatorem wojny na Bałkanach 


Razolucja Biura 
Partii Komunistycznych 1 
czych, uchwalona w listopadzie 1949 
roku, zdemaskowała zdradziecką kli- 
kę Tito—Rankowicza, wykazując, że 
klika ta na rozkaz impertalistów anglo- 
amerykańskich rozpoczęła prowoka 
cyjną kampanię oszczerstw przeciw: 
ko ZSRR i stała się jawną agentura 
podżegaczy do nowej wojny. 

Cała polityka wewnętrzna i zagra 
niczna tej kliki, dyktowana prze? 
Waszyngton, nastawiona jest na przy 
gotowywanie agresywnych awantn) 
w Europie południoworwschodniej, a 
w szczególności na Bałkanach. Rzą- 
dząca w Belgradzie oligarchia faszy- 
stowska qorliwie przekształca tery- 
torium Jugosławii w bazę wypadowa 
dia awantur wojennych, w przyczó 
tek mostowy  imperialistów : anglo 
amerykańskich na Bałkanach, Zgod 
nie ż planami strategicznymi genera- 
łów  Bradley'a, Montgomery i S-k 
titowska banda najmitów przeprowe 
dza na wielką skalę miliłaryzację ca 
łego życia w Jugosławii, Prowadzi 
się wielkie roboty fortyfikacyjne 
wzdłaż północno-wschodniej granicy 
Jugosławii. Na wybrzeżu Morza 
Adriatyckiego rozszerza się i buduje 
nowe porty, W szybkim tempie po- 
stępujs budowa strategicznej auto: 
strady Triest — Zagrzeb — Belgrad, 
która w myśl projektów specjalistów 
ameryfańskich ma być przedłużowa 
do Skopłje £ Salonik. W ten sposób 
Jugosławia uzyskuje połączenie z 
dwiema ważnymi bazami morskimi 
åta dostaw broni i amunicji oraz dla 
przerzucania wojsk. Jednocześnie we 
dług wskazówek specjalistów amery- 
kańskich rozszerza się wiele szos, a- 
by mogły z nich korzystać amerykan 
skie siły zmotoryzowane. Janczaro- 
wie Rankowicza spędzają ludzi do ro 
bót przymusowych przy obiektach 6 
znaczeniu strategicznym. 


Porozumienie lotnicze, zawarte w 
grudniu 1949 r. między kliką Tito 6 
USA przyznaje Stańom Zjednoczo* 
nym nie tylko prawo swobodnego 
przelotu nad terytorium Jugosławii, 
ale I prawo rozloczenia kontroli nad 
lotniskami jugosłowiańskimi. W ten 
sposób lotniska jogosłówiańskie i ju 
gosłowiańskie linie lotnicze zostają 
włączone do ogólnego, wojskowo- 
lotniczego systemu agresywnego blo 


ku anglo-amerykańskiego. Obecnie 
w Jugosławii rozbudowuje się w go- 


Informacyjnego 
Robotni» 


rączkówym pośpiechu stare lotniska 
4 buduje nowe, przystosowane do lą- 
dowania ciężkich samolotów amery- 
kańskich. Buduje się także specjalne 
poła startowe dla samolotów odrzu- 
towychĄ 

Imperialiści amerykańscy zbroją u- 
silnie titowców. Uchylono już zakaz 
wywozu ze Stanów Zjednaczonych 
do Jugosławii sprzętu wojennego i to 
warów qrupy „A” i „B”, to jest bro- 
ni i amunicji, jak również maszyn í 
urządzeń, służących do produkcji 
broni, Jak donosi dziennik „Neue 
Wiener Tageszeitung", ambasador a- 
merykafńiski w Belgradzie George Al- 
len obiecał Tito, że „doktryna Tru- 
mana będzie rozciągnięta pod wzglę- 
dem militarnym na Jugosławię tak 
samo, jek na Grecję i Turcję”. 


Amerykanie wymogli na greckim 
monarcho-faszystowskim rządzie Pla: 
stirasa, by oddał titowcom do dyspo- 
zycji dla dostaw sprzętu wojen- 
nego wołną strefę w Salonikach z ko 
rytarzem do Gewgeli, który będzie 
strzeżony przez wojska jugosłowiań 
skie, 


Do Jugosławii przybywają setki 
amerykańskich i byłych hitlerow 
skich specjalistów wojskowych, któ- 
rzy dokonują reorganizacji armii ju- 
dosłowiańskiej oraz uczą oficerów | 


Polscy działacze 


kultury i sztuki 

w Moskwie i Kijowie 

Moskwa (PAP). Charge d'affaires 
RP w Moskwie J. Zambrowicż wy- 
dał 12 czerwca w salonach Ambasa 
dy przyjęcie z okazji pobytu w Zw 
Radzieckim delegacji polskich dzia- 
łaczy kultury z wieemin. Sokorskim 
na czele, 

W dniu 13 czerwca delegacja przy 
była do Kijowa. 


Teodor 


iotników titowskich obchodzenia slę 
z bronią emerykańską i niemiecką. 

Obecnie klika Tito trzyma pod bro 
nią około miliona ludzi w armii, w 
oddziałach policyjnych Rankowicza i 
w innych zamaskowanych |ednost- 
zach wojskowych. Przewyższa to 
znacznie łączną liczebność sił zbroj- 
nych, sąstadujących z Jugosławią 
krajów demokracji ludowej: Węgier, 
Rumunii, Bułgarii 1 Albanii 

Ta gotączkowa militaryzacja krajn 
zmusza kłikę faszystowską dó obar- 
czenia mas pracujących polwornymi 
ciężarami podatkowymi. Podatki, ścią 
gane z ludzi pracy, wzrosły, w porów 
naniu z 1949 rokiem, o 20 miliardów 
dinarów. Jednocześnie kredyty bud- 
żelowe na ochronę zdrowia, ubezpie- 
czenia społeczne itd. zmniejszone zo* 
stały o 5 miliardów dinarów, 

EJ 
* 

Jugosławia stała się ośrodkiem, do 
którego Ściągają elementy reakcyjne 
i faszystowskie, trockiści, terrorysci, 
szpiedzy, przestępcy kryminalni roz- 
maitego autoramentu. Spośród tych 
szumowin titowcy organizują bandy 
dywersantów i usiłują nasyłać je do 
krajów demokracji ludowej. 

Obecnie ustalono na podstawie dò- 
kiumentów, że piacówki dyplomalvcz 
ne Tito w krajach demokracji ludo- 
wej przekształcone zostały w ośrodki 


Sekretarz KC Komunistycznej Partii Bułgarii 


Ziwikow 


szpiegowskie. Wszyscy piacownicy 
lych placówek, poczynając od posła 
i kończąc na kierowcach samochodo- 
wych, zajmują sie robotą dywersyj* 
ną, wykonując polecenia anglo-ame- 
rykańskich podżegaczy wojennych, 

Bandyci Tito organizują codziennie 
prowokacje na wspólnych granicach 
z krajami demokracji ludowej- Pro- 
wokacyjne rewizje na statkach płyną 
cych Danajem, mordowanie żołnierzy 
straży pogranicznej i ludności cywil- 
nej stref przygranicznych krajów de- 
uokracji ludowej, ostrzeliwanie po- 
sterunków granicznych i inne podob- 
ne prowokacje stały się zjawiskiem 
powszednim. 

Prowokacjom na granicach towarzy 
szą prowokacje w słosunku do oby- 
wateli ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej, zamieszkałych w Jugosławii 

W celu zmontowania bloku „nar- 
malizuje się” również stosunki mię- 
dzy Jugosławią a Austrią. Banda Ti- 
to ułaskawiła austriackich | niemiec- 
kich zbrodniarzy wojennych, skaza- 
nych na śmierć lub na długoletnie 
więzienie za przestępstwa popełnione 
przeciwko narodom Jugosławii. 

+ 

Pomagajac oszukańczym manę- 
wrom imperializmu amerykańskiego, 
zāstrāszoneġo wzrostem ruchu obroń 
ców pokoju, klika Tito neguje nie- 


bezpleczeństwo rozpętania nowej woj 
ny przez imperialistów. Kardel, wysłu 
qując się swym mocodawcom imperia 
listycznym. oświadczył: „We wszyst- 
kich krajach Europy Zachodniej ka 


pilalizm umocnił się t nie potrzebuje 


obecnie uciekać się do wojny". 
Wkrótce po tym, popierając Kardela, 
powtórzył to samo Tito. 7 

Daremne są jednak próby titow- 
skiej bandy morderców i szpiegów o- 
szukania narodów Jugosławii oraz u- 
śpienia czujności bojowników-o po- 
kój przy pomocy najrozmallszych „za 
sad” i „teoriić. 

Narody demokratyczne, a wśród 
nich również | narody Jugosławii, wi 
dzą w gorączkowej militaryzacji Ju- 
qosławii poważną groźbę dla pokoju. 
Z każdym dniem jugosłowiańskie ma 
sy pracujące, które korzystają z po- 
parcia potężnego obozu pokoju, de- 
mokracji i socjalizmu, wzmagają wal 
kę przeciwko  policyjno-faszystow- 
skiemu reżimowi Tito — Rankowicza, 
Słuszna walka patriotów jugosłowiań 
skich znalazła gorący oddźwięk i po- 
moc wśród zwolenników pokoju. 
Wszyscy komuniści i wszyscy postę- 
powi ludzie, wszyscy bojownicy © po 
kój, demokracię i socjalizm uważają 
za śwój święty obowiązek wzmożenie 
walki przeciwko klice Tito, przeciwku 
imperialistycznym agentom — prowo 
katorom na Bałkanach i w Europie. 

Dlatego też wszyscy, którym droga 
jest wolność i pokój, pomagają i bę- 
dą pomagali narodom Jugosławii w 
ich walce o całkowitą likwidację ban 
dy Tito — Rankowicza. 


Uroczyste zakończenie 


akcji zbierania podpisów pod Apelem Sztokholmskim 


w Łodzi i wojewódziwie 


W wcjewódzkim Komitecie Obroń- |ju', które podczas 


ców Pokoju trwają gorączkowe pra- 


akeji zbierania 


podpisóz wyróżniły się swą pracą 


ce w związku z przekazaniem list z|oraz przedstawiciele komitetów dziel 


zebranymi podpisami pod Apelem 
Sztokholmskim Ogólnopolskiemu Ko 
mitetowi Obrońców Pokoju. 

Wszystkie listy i podpisy są jesz” 
cze raz dokładnie liczone. Już teraz 
stwierdzić można, żę dotychczasowe 
obliczenia, przeprowadzone przez 
dzielnicowe Komitety Obrońców Po- 
koju były ścisłe. Listy zostaną opra 
wione w temy, które poprzez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju zostaną 

Bizesłane Światowemu Komitetowi 
Obrońców., Pokoju. ! 

16 bm. w piątek o godz, 17,30 w 
sali teatralnej Związków  Zawoado- 
wych, Traugutta 18, odbędzie się u- 
roczyste zebranie w związku z „za” 
kończeniem akcji zbierania podpisów 
na terenie Łodzi i województwa 
łódzkiego. 

W zebraniu weźmie udział Plenum 
Wojewódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, przedstawiciele partii, władz 
państwowych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych, kobiecych i 
młodzieżowych. s 


W zebraniu uczestniczyć również 


nicowych i powiatowych. 

W części oficjalnej zostanie Wy- 
głoszony referat na temat aktual- 
nych zagadnień ruchu obrońców po 
koju oraz sprawozdanie z przebiegu 
akcji zbierania podpisów pod Ape" 
lem Sztokholmskim. Uczestnicy akcji, 
którzy wyróżnili się swą ofiarnością 
l inicjatywą otrzymają dyplomy u- 
znania, 

W bogatej części artystycznej wy 


stąpią najlepsze zespoły świetlicowe „4 
ąpią najlepsze zespoły ś c. 


naszego miasta. 

Uroczystość tą będzie oficjalnym 
podsumowaniem akcji zbierania pod 
pisów, w której społeczeństwo Łodzi 
i województwa swoją wspaniałą po" 
stawą zamanifestowało pełną solidar 
ność ze wszystkimi narodami świata, 
miłujacymi pokój i wykazało swoją 
jednomyślność w walce o pokój. 

Uroczystość ta zapoczątkuje jedno 
cześnie nowy etap i nowe formy dal- 
szej walki naszego społeczeństwa © 
pokój, 

17 bm. odbędzie się w Warszawie 


będą członkowie tych „trójek poko-lw sali Rady Państwa, uroczyste ʻe- 
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Kadry i spółdzielczość produkcyjna 


— tematem obrad IV plenum ZG ZSCh 
Poseł 0zga-Michalski prezesem Zw. Samopomocy Ghłopskiej 


WARSZAWA (PAP) — W pracach 
samopomocowych na czoło wysuwa- 
ją się obecnie: zagadnienie kadr, 
wzmożenie działalności ogniw i dzia- 
łaczy związkowych w przebudowie 
ustroju rolnego oraz współpraca 
Związku w przygotowaniu i przepro- 
wadzeniu kampanii żniwno-omłoto: 
wej. Tym właśnie sprawóm poświę- 
cone jest IV plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, którego dwudniowe 
obrady rozpoczęły się w dniu 13 bm. 
w Warszawie, 

Przed przystąpieniem do obrad ple 


sowego prezesa ZSCh — dra Stefana 
Ignara, któryś ustąpił ze stanowiska 
prezesa ZSCh w związku z jego pra- 
cą na stanowisku wiceprezesa Naczel 
nego Komitetu Wykonawczego Zjeń- 
moczonedo Stronnictwa Ludowego. 

Prezesem ZSCh został jednogło- 
śnie wybrany pos. Józef Ozga-Michal 
ski — sekretarz NKW ZSL. 

Obszerny referat, omawiający za- 
gadnienie kadr związkowych, wygło- 
sił sekretarz generalny ZSCh — pos. 
Jaworski. Zagadnienia, wysunięte w 
referacie, stały się przedmiotem oży- 
wionej dyskusji która 


ńum przyjęło rezygnację dotychrza= | pierwszy dzień obrad, 


Nie wolno lekceważyć 


pracy! f 


Sąd Grodzki karze łazików 


Sąd Grodzki, oddział karny w Ło 
dzi, rozpatrywał ostatnio wiele 
spraw łazików, oskarżonych o nąru 
szenie ustawy © zabezpieczeniu s0- 
cjalistycznej dyscypliny pracy. 

Między innymi odbyła się przed 
sądem sprawa Aleksego Wawrzosa, 
robotnika ZPO Nr 4, oskarżonego o 
opuszczenie bez usprawiedliwienia 
dni pracy od 17 do 25 maja br. Gdy 
delegat rady zakładowej odwiedził 
go w domu, aby sprawdzić, co się 
z nim dzieje, Wawrzos odpoczywał 
sobie, będąc przy najlepszym żdro- 
wiu. Przęd sądem tłumaczył się wy 
kretnie, że był chory i w ciągu 8 
dni nie mógł dotrzeć do lekarza. Po 
zbadaniu sprawy sąd wydał wyrok. 
mocą którego Wawrzos w ciagu 


trzech miesięcy będzie miał potrą- | 
cane 10 proc. ze swych zarobków. 

Ża samowolne przedłużenie urlo- 
pu oraz 15-dniową nieusprawiedi:- 
wioną nieobecność odpowiadał 
tkacz z PZPB im. Okrzei (PZPB 
Nr 7) Michał Malinowski. Tłuma- 
czył się on, że musiał pojechać w 
ważnych sprawach do brata na 
wieś, Malinowskiemu także wymie 
rżono karę potrącania 10 proc. za- 
robku przez przeciąg trzech miesię 
cy. 

Niecodzienną była sprawa Zddzisła 
wa Kozibury robotnika Warszaw- 
skich Zakładów Budowy Urządzeń 
Przemysłowych. Bez usprawiedli- 
wienia opuścił on pracę od 17 maja 
do chwili obecnej, Podczas przewo 


du sądowego wyszło na jaw, że Ko 
zibura wyszukał sobie w tym cza- 
sie inne zajęcie, nie wypełniając 
warunków umowy — przepracówa 
nia dwóch tygodni w dawnym za- 
kładzie. Sąd, biorąc pod uwagę lek 
ceważenie przepisów przez Kózibu= 
rę, skierował go z powrotem do 
dawnych zakładów, gdzie w okre- 
sie 3 miesięcy będzie miał potrąca 
ne 10 proc. zarobku. 

Przykręcacz z PZPB im. Okrzei 
Stanisław Marcioch przyznał się po 
prostu, że opuścił 4 dni, ponieważ 
była piękna pogoda i chciał sobie 
odpocząć. Za ten karygódny stosu= 
nek do pracy Sąd skazał Marcio- 
cha na 10 procentowe potrącanie za 
robku w przeciągu 3 miesiecy, 


zakończyła, 


branie aktywistów ruchu obróńców 
pokoju z całego kraju, na którym z0 
staną  podsumowane wyniki akcji 
zbierania podpisów na terenie całej 
Polski. 

Z Łodzi i województwa łódzkiego 
wyjedzie da Warszawy delegacja, 
składająca się ż 40 osób, członków 
Wojewódzkiego „Komitetu Obrońców 
Pokoju, a przede wszystkim z tych, 
którzy w akcji zbierania podpisów 
najbardziej się wyróżnili. 7 

Na zebraniu Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju zostanie wygłoszo 
referat oraz sprawozdanie z prze 
gu akcji rbierania „podpisów na 
terenie eałego kraju. 
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Krecia robota podpalaczy świata 


John 
przechodzi do 


Korespondent berliński „Prawdy” 
J. Korolkow pisze w artykule pt. 
„John Peet przechodzi do obozu po- 
koju"; że niedawno na konferencji 


prasowej w Urzędzie Informacji Nie- 


'jeckiej Republiki Demokratycznej z 
ust kierownika Agencji Reutera w 
Berlinie Johna Peeta, padło oświad- 
czenie, które wywołało konsternację 
wśród licznie zgromadzonych kare- 
spondantów zachodnich. John Peet 
oświadczył: 

„Stoje tu przed wami dlatego, 
że nie chcę więcej służyć podże- 
gaczom wojennym. Jako główny 
korespondent Agencji Reutera w 
Berlinie stałem się mimo woń pa 
rzędziem kierowanej przez Ame- 
rykanów machiny wojennej. Ta- 
ki jest dziś smutny los większo- 
ści dziennikarzy zachodnich, 
przedstawicieli prasy, która sta- 
ła się tubą podżegaczy wojen- 
nych. Jako angielski patriota, de 
mokrata i przyjacieł pokoju, nie 
mogę dłużej brać udziału w tej 
zbrodniczej działalności”. 

John Peet nie tylko zerwał z obo- 
zem reakcji — zdemaskował również 
nikczemne metody, jakimi posługują 
sie zbrodniarze wojenni, knujący spi- 
sek przeciwko pokojowi. 

Przemawiając na konferencji pra- 
sowej, Jahn Peet szczegółowo omówił 
przyqótowania wojenne, których te- 
renem są Niemcy Zachodnie. Władze 
okupacyjne wydały już firmom 7a- 
chodnio-niemieckim rozkaz rozpocze- 
cia produkcji karabinów i gazów triu- 
jących. 


Peet 
obozu pokoju 


Korespondent zaznacza, że decyzję 
zerwania z kliką międzynarodowych 
spiskowców Peet powziął po ogólno- 


niemieckim zlocie młodzieży, kiedy 
przekonał się, że podżegacze wojen- 
ni przy pomocy swej sprzedajnej pra 
sy usiłowali przedstawić tę potężną 
manifestację pokojową jako komuni= 
styczny pucz. 

Oświadczenie Johna Peela, kierow= 
nika Agencji Reułera w Berlinie, wy 
warło na uczestnikach konferencji 
prasowej olbrzymie wrażenie, Kore. 
spondenci prasy demokratycznej. wy 
rażając aprobatę, powitali to oświad= 
czenie rzęsistymi oklaskami. Kore- 
spondenci gazet zachodnich siedzieli 
w ponurym móilczęniu. Oświadczenie 
zaskoczyło ich tak dalece, że począt= 
kowo nie byli zdolni zadać Peetowi 
żadnego pytania, Wreszcie jeden x 
niech spytał: „Kiedy p. John Peet 
wstąpił do partii komunistyczneł?" 

Odpowiedź wywołała jeszcza więk 
szą konsternację: okazało się, że 
John, Peet nigdy nie był członkiem 
partii komunistycznej i jest nadal 
bezpartyjnym. Następne pytanie za- 
dał przedstawiciel zachodnio-niemiec 
kiej rozgłośni radiowej: 

— Czy jest pan zdania, że nie- 
bezpieczeństwo zagraża pokojo- 
wi jedynie z Zachodu? 

— Tak! — padła lakoniczna 
odpowiedź, | 

I właśnie dlatego, że niebezpieczeń 
stwo wojny zagraża z Zachodu, John 
Peet postanowił otwarcie zadeklaro 
wać swe przejście do obozu pokojw 
do obozu demokracji. 


Bezczelne wybryki. hitlerowców 


na posiedzeniu marionetkowego „parlamentu“ w Bonn 


dopuścić do dyskusji nad deklaracją | najbliższych 30 posiedzeniach „par= 


BERLIN (PAP), —  Marionetko= 
wy parlament w Bonn był widow- 
nią skandalicznych prowokacji, wy- 
wołanych przez deputowanych z sar 
ti Adenauera i Schumachera oraz 
innych ugrupowań szowinistycznych, 
Partie te, uprawiające — zgodnie z 
instrukcjami anglo - amerykańskich 
władz okupacyjnych — politykę re- 
wizjonistyczną, przygotowały pro- 
jekt uchwały na temat zawartych 0- 
statnio układów polsko =- niemiec- 
kich, a w szczegółnośi w sprawie 
deklaracji polsko - niemieckiej © 
wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
granicy na Odrze i Nysie, 


Uchwała ta opiera się w zasadzie 
na osławionym oświadczeniu komi- 
sarza amerykańskiego w Niemczech 
zachodnich, Me Cloya i zawiera o+ 
szczercze napaści na demokrację 
niemiecką, na Niemiecką Republikę 
Demokratyczną i jej przywódców. 
Zawiera ona równocześnie cyniczny 
atak na*granicę na Odrze i Nysie. 


Projekt uchwały odczytał znany 
rozbijacz ruchu robotniczego sacjal 
demokrata — Loebe, 


Rzecz charakterystyczna, że prze 
wódniczący „parlamentu* w Bonn, 
Koehler, sprzeciwił się wszelkiej dy 
skusji nad wspomnianym wyżej pro 
jektem. Przeciwko temu zaproótesto- 
wał przywódca KPD, Max Reimann, 
klóry domagał się udzielenia mu 
głosu, 

Reimann, uzasadniając z trybuny 
swe stanowisko, zaznaczył, że ukła- 
dy polsko = niemieckie oraz dekla= 
racja w sprawie granicy na Odrze i 
Nysie są doniosiym wkładem w spra 
wę pokoju Europy 1 zmierzają do 
normalizacji stosunków w Niem= 
czech. Podkreślił on, że współpraca 
polsko = niemiecka otwiera nowy po 
kojowy etap w dziejach Niemiec. 


Z tych względów Reimann doma 
gal się przeprowadzenia dyskusji 
nad projektem reakcyjnej większo- 
ści „parlamentu* w Bonn, W tym 
miejscu przewodniczący przerwał 
Reimannowi, wzywając go do Opisz 
czenia trybuny i w atakn histerii 
rzucił pod jego adresem obrażliwe 
słowa, Równocześnie grupa neghi- 
tlerowskich deputowanych rzuciła 
się na Reimanna, Lecz wokół przy- 
wódcy KPD stanęli deputowani ko- 
munistyczni, którzy bronili go przed 
ZE rozjuszenych neohitlerow= 
ców, 


Koehler. mie chcac za żadną cenę 


partii reakcyjnych, przerwał obrady. | lamentu". 
Koehler postanowi | Kochlera wywołało protest posłów 


Równocześnie 


Bezprawne zarządzenie 


wykluczyć Reimanna z udziału w | komunistycznych. 


Granica pokoju na Odrze i Nysie 
stanowi historyczny wkład 
w sprawę pokoju ma świecie 
Oświadczenie Maxa Fieśmamna 


BERLIN (PAP). " Przywódca 
KPD Komunistyczna Partia Nie- 
miec) Max Reimann ogłosił za pó* 
średnictwem agencji ADN tekst ô- 
świadczenia, które zamierzał złożyć 
w dniu 13 bm. w separatystycznym 
parlamencie w Bonn, 


Jak wiadomo, neohttlerowscy de* 
putowani przy pomocy terrorystycz 
nych metod uniemożliwiii Maxowi 
Reimannowi wygłoszenie przemówie 
nia. 

Granica na Odrze i Nysie—stwier 
dza m. in. Reimann w swym oświad 
czeniu — zostałą ostatecznie ustalo= 
na przez wszystkie wielkie mocar= 
stwa. Na tej podstawie zawarto u- 
kład o repatriacji Niemców z ziem 
polskich do Niemiec i repatriację tę 
przeprowadzono. 

Nagońkę przeciwko tej granicy 
prowadzą reakcyjni politycy Nie- 
miec Zachodnich zgodnie z planami 
imperialistów, którzy chcieliby prze 
kształcić Niemcy Zachodnie w bazę 
agresji. Niemieccy monopóliści, ob- 
szarńicy, odpowiedzialni za agresję 
hitlerowska, stosują metody Hitlera 
oraz usiłują wywołać w Niemczech 
Zachodnich nastroje antypolskie i 
podsycać waśnie miedzy narodami, 
by móc w przyszłości użyć Niem- 
ców jako mięsa armatniego przeciw 
ko Polsce Ludowej, przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu, przeciwko kra- 
jom demokracji ludowej. 


Kampania skierowana przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie — głosi o- 
świadczenie — jest sprzeczna z in- 
teresami narodu niemieckiego, Mo- 
że ona ściągnąć na Niemców jedynie 
i tylko dalsze klęski i katastrofy. 

Wyrazem antynarodowej i cynicz 
nej polityki reakcji niemieckiej jest 
jej stosunek do Niemców repatrio- 
wanych z Polski i z innych krajów. 
Rząd Niemiec Zachodnich odmawia 
im praw obywatelskich „unietnożli- 
wia im urzadzenia sie w Niemczech 


Zachodnich i stara się stworzyć £ 
nich neofaszystowskie militarne od= 
działy, To postępowanie godzi nie 
tylko w Niemców  renatriowanych, 
lecz w cały naród niemiecki. 
Interesy narodu niemieckiego wy 
magają polityki pokoju i przyjaźni 
ze wszystkimi narodami, Wymaga= 
ją one przede wszystkim przyjaz= 
nych i pokojowych stosunków z ty= 
mi narodami, które w przeszłości 
wielokrotnie padały ofiarą imperia- 
lizmu niemieckiego i militaryzmu 
pruskiego. Do tych narodów należy 
w pierwszym rzędzie naród polski. 


Niemiecka Rgpublika Demokraty 
czna — stwierdza oświadczenie — 
podpisując deklarację w sprawie wy 
tyczeńia istniejącej i ustalonej gra- 
nicy na Odrze i Nysie, stworzyła rę 
kojmię pokoju między narodem pol- 
skim i niemieckim. Rząd Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej stwo 
rzył również podstawę dla rozwoju 
stosuńków gospodarczych między 
Niemcami a Polską oraz z innymi 
państwami Europy Wschodniej i 
Azji, liczącymi przeszło 800 milio- 
nów ludzi, Tego ródzaju stosunki 
handlowe zapewniają egzystencję 
narodowi niemieckiemu, 

Uznanie granicy na Odrze i Nysie, 
jako granicy pokoju, odpowiada naj 
bardziej żywotnym interesom naro- 
du niemieckiego i dlatego stanowi 
historyczny wkład w sprawę pokoju 
na świecie. Tworzy ono podstawę 
dła pokoju | przyjażni między naro= 
dami Í tym samym — dla szczęścia 
i dobrobytu narodu niemieckiega, 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
Komitet PZPR: 

4 — Sekretariat 
289 — 1 sekretarz 
415 — I sekretarz 


0 — Straż Pożarna 

6 — Kom. „Służby Polsce” 
23 — PZPB 

63 — Komisariat M.O. 

66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK 


143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


KINA: 

Rino „Półonia* — „Upiór w Ope- 
rze”. Początek seansów o godz. 17.30 
i 19.30, 

# 

Kino „Robotnik“ wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Sała- 
wat wódz Baszkirów* dla mło* 
dzieży dozwolony. 


Redakcja 
Armii Czerwonej 19, 


„Głosu Pabianic": 
tel. 287 


Źle jest, proszę obywateli. I nikt 
mi nie powie, że to, że owo, Czy też, 
że zbyt przeczulony jestem. Zle jest 
i już. 

Bo przecież ileż to papieru już się 
zepsito na pisanie o ciągle tych sa- 
mych sprawach. Ileż to słów się już 
wypowiedziało, apeiując do niektó- 
rych mieszkańców naszego szanow= 
nego grodu, aby wspólnie dbać o ja- 
ki taki, o estetyczny wygląd ulic, pla 
ców, skwerów, zieleńców. A tu cią- 
gle nic. A tu ciągle to samo. Jak by- 
ło — lak jest. 

I właściwie, to człowiek zaczyna 
się zastanawiać, czy warto wyrzu- 
cać z naszych społecznych pieniędzy 
poważne sumy na trawę, na drzew- 
ka, na kwiaty, czy warto urządzać 
zieleńce i rabaty kwietne, czy warto 
opłacać robotników, którzy sadzą 
kwiaty, sieją trawę, wyrywają chwa- 
sty, podlewaja kwietniki woda... Czy 
nie lepiej przypadkiem pieniądze 
te użyć na jakiś inny cel? Bo niby 
po co i dlaczego podnosić estetyczny 
wygląd miasta, po co sadzić kwiaty, 
które radóją nasze oczy, kiedy są — 
i, niestety, nie można ich wyplenić— 
mieszkańcy, którzy gwiżdźą sobie na 
to nasze wspólne dobro. 

Pisaliśmy kiedyś, że zasadzone 
krzewy bratków w zwyczajny, a ð- 
brzydliwy sposób były kradzione, 
Kradzione prawdopodobnie do pry- 
watnych ogrodów. Pisaliśmy o zwy- 
czajnym i także obrzydliwym depta- 
m świeżo zasianych trawników. A 
dziś 


Przed kilku 
cu zasadzono 


dniami na jednym pla~- 
kwiatki Po to widać, 
by po kilku dniach stwierdzić, iż 
niszczone są przez hasające sobie 
pieski, dla których trawniki, gazżony 


i zieleńce są terenem zabaw i gə- 
nitw, 

I czy człowieka nie mogą diabli 
brać?... 


Ja, nie powiem, kocham zwierzęta 
i kocham psy. Ale qdy widzę te uga- 
niające się bezpańskie kundle po uli. 
cach naszego miasta, to wychodzę 
„z nerwów”. Tym bardziej, że te bêz- 
pańskie psy w całe nie są hezpańskie, 
gdyż mają swych właścicieli, którzy 
nie poddają ich zapobiegawczym 
szczepieniom,, ani nie opłacają zań 
podatku, ani pilnują. by nie biegały 
bezkarnie po mieście. 

I kiedy tak dłużej myślę, czy War- 
to sadzić trawę i kwiaty, czy też nie 
— dochodzę do jednego wniosku: że 
warto. I że trzeba, Ale równocześnie 
warto i trzeba zająć się we właści: 
wy sposób szanownymi pieskami, Bo 
cóż do pieskiej - niebieskiej? Nigdy 
i nikt nie zlikwiduje tego dotych= 
czasowego stanu? Z pewnością może 
na go zlikwidować, Trzeba tyłko za* 
stanowić się, w jaki sposób i przy 
pomocy jakich środków, A mimo, że 
mamy cały szereg ważniejszych 
spraw na głowie, to i na załatwienie 
tej winno nam chyba starczyć czasu, 
nieprawda? 


GŁOS PA 


za pP 


BIANICKI 


Ludzie, którym powierzyliśmy władzę 


w dniu 6 bm. w kk PZPB od- | 
była się uroczysta sesja Miejskiej 
Rady Narodowej poświęcona wy- 
borowi nowego Prezydium, któ- 
re pokieruje życiem naszego mia 
sta. W wyniku głosowania do Pre 
zydium wesźli ludzie najbardziej 
doświadczeni w pracy społecznej, 
cieszący się głębokim zaufaniem 
mas pracujących naszego miasta. 


Tow. Łucja Sulejowa 


Tow. Łucja Sulejowa, córka ro- 
botnika pracującego w dawnej 
firmie „Krusche į Ender“, zmuszo 
na była w 13 roku życia pójść 
do pracy. Jako robotnica przy war 
sztatach i w kantorze, droga sa- 
mokształcenią zdobywa wiedzę. 
W 1917 roku jako eksternistka 
zdaje do IV klasy gimnazjum. U- 
trzymując się z korepetycji koń- 
czy pięć klas gimnazjum i w roku 
1920 przystępuje do pracy zawo- 
dowej jako nauczycielka wiejska, 
początkowo w Woli Buczkowsk'ej, 
następnie w Jutrzkowicach i By- 
chlewie. Podczas pracy nauczyciel 
skiej studiuje na kursie zawodo= 
wym otrzymując w końcu dy- 


plom nauczycielski, w okresie 0= 
kupacji tow, Sulejowa znana jest 
jako jedna z najbardziej odważ- 
nych ńauczycieiek, kształcących 
młodzież na tajnych kompletach. 
Ża swą działalność zostaje 2-krot 
nie aresztowana. 

Natychmiast po wyzwoleniu 
tów. Sulejowa kontynuuje pracę 
pedagogiczną, tym razem już ied 
nak'w nowej szkole Robótnicze- 
go Towarzystwa Przyjaciół Dzie- 
ci. 

Tow. Sulejowa jest organizator 
ką i pierwszą przewodniczącą Za 
rządu Grodzkiego Lig; Kobiet na 
szego miasta. Od momentu Zjed- 
noczenia Partii Robotniczych jest 
przewodniczącą Wydziału Kobie- 
cego Komitetu Miejskiego PZPR. 

W wyniku wyborów jakie z0- 
stały przeprowadzone w ubiegłym 
roku, tow. Sulejowa została pre- 
zydentem miasta Pabianic, — 
pierwszą kobietą w Pabianicach 
na tak wysokim stanowisku. W 
wyniku ostatnich wyborów dp Pre 
zydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej tow. Sulejowa zostaje jego 
przewodniczącą. 


Tow. 


Aleksander Rybałow 


Samorządowcy posiadają już świetlicę 


Przed kilku dniami Związek 
Zawodowy Pracowników Samo- 
rządu Terytorialnego w Pabiani 
cach, oddał do dyspozycji swych 
członków świetlicę związkową, 
przy ul. Partyzanckiej 56. 


Zpiszczony przez póżar budy 
nek barakowy, ‘zostal gruntow- 
nie cdbudowany i dostosowany 
do potrzeb świetlicy. Lokal skła 
da się z 4 izb, Winien on być na 
leżycie wykorzystany ptzez sa- 
morządowców, tym bardziej, iż 
daprow adzenie go do obecnego 
stanii pochłoneła spora sumę pie 
niędzy, 

Przewodnicząca MRN, tow. 
Sulejowa podkreśliła doniosłość 
iroczystości, która mieć może 
miejsce dlatego, bo Rząd Polski 
Ludowej docenia potrzeby świe 
tlic i na ten cel nie szczędzi fun 
iłuszów, 

Po przemówieniu prezesą ZKS 
„Ogniwo“ Łódź — tow, Sosiń- 
skiego, część olicjalna ząkończo 
no odśpiewaniem „Międzynaro- 
dówki", 


Następnie zebrani przeszli do 
sali szkoły TPD, gdzie odbyła sie 
część artystyczna, w wykonaniu 
zespołów 1 i II Oddziału Samo- 
rządowców'w'"Lodzi. Na pro- 
sram złożyły się tańce ludowe: 
krakowiak, kujawiak i taniec 
gruziński, w wykonaniu zespołó 
wym ofaz walczyk, krakowiak 
i polka) w wykonaniu solowym, 
natomiast kozaka wykonał duet. 
Poza tym, chór mieszany odśpie 
wał kilka pieśni. a kol. Wypy 
szyńska Odśpiewałą sola: „W łe- 
sle przyfrontowym* — Błantera, 

Na zakończenie zespół drugie 
go Oddziału (MZK) odegrał obra 
zek komediowy w 3 odsłonach: 
„Przyjmujemy o 8,30*. W czasie 
przerw koncertowała orkiestra 
II Oddziału, Całość wypadła b. 
dobrze. Na wyróżnienie zasługu 
je taniec gruziński i tańce soło 
we, których wykananie dowo- 
dzi, iż kierownicy świetlic, tow. 
Barczewski i Goljębiowski do~ 
brze wywiązują się ze swych 
zadaj. 


Harcerze wyjeżdżają nad morze 


Po Międzynarodowym Dniu 
Dziecka, w którym duży u- 
dział wzięło harcerstwo, staje 
przed nim drugi, nowy, ważny 
problem do rozwiązania == ak- 
cja letnia, 

Na tegoroczne obozy harcer* 
skie wyjedzie duża ilość mło- 


Zakończenie kursu 


szkoleniowego 
lustratorów akcji wczasów 


W Łodzi odbył się kurs szkolenio- 
wy przeznaczony dla lustratorów 
akcji wczasów letnich dla dzieci | 
młodzieży, Kurs liczył 66 słuchaczy 
rekrutujących się z przedstawicieli 
wszystkich powiatów województwa 
łódzkiego. Żadaniem kursu było przy 
gotowanie do pracy lustratorów. któ 
rzy w okresie trwania wczasów let- 
nich będą przeprowadzali Inspekcje 
w poszczególnych ośrodkach wczaso 
wych. Kurs prowadził tow. Żóraw= 
ski. 7 

Słuchacze kończący kurs podjęli 
rezolucję, w której m. in. stwierdza. 
ją: 

„Zmobilizujemy dzieci i młodzież 
w światowym froncie walki o pokój. 
Postańawiamy stać na straży wycho 
wania nowego człowieka, w myśl za- 
łożeń ideologicznych Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej, 

€+ Twaliński. 


dzieży, aby znaleźć zasłużony 
odpoczynek i nabrać sił do no- 
wej pracy. 

Koniec roku mamy już za pa 
sem, dlatego sprawa akcji letniej 
staję się szczególnie ważna i na 
gląca. 

Na terenie powiału opoczyń* 
skiego praca nad należytym zor 
ganizowaniem kolonii jest już 
na ukończeniu. Około 1.000 osób 
spośród młodzieży harcerskiej 
wyjedzie na obóz, organizowany 
przez Komendę Powiatową 
ZHP w Opocznie. Obóz ten zor 
ganizowany został w woójewódz 
twie gdańskim. 

Naszych najmłodszych najbar 
dziej cieszy to, że miesiące let 
nie spedzać będa bliska morza, 
które nie wszyscy jeszcze spo- 
śród harcerzy mieli możność 0- 
ogladać. Wszyscy z niecierpliwo 
ścią oczekują chwili, kiedy za- 
dudnią koła w agonów i powiogą 
ich przez polskie „Wsie i mias a 
na upragnione miejsce obozowa 
nia. 

Możliwość tak licznego wyjaz 
du młodzieży harcerskiej na 6* 
bozy letnie zawdzięczamy nasze 
mu Ludowemu Państwu, które 
troszcząc się o to, aby miodzież 
mogła nabrać zdrowia i nowych 
sił do pracy, przeznaczyło na ten 
cel bardzo poważne sumy. 


zydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej jest długoletni działacz ro- 
botniczy tow. Aleksander Rybałow. 
Matka jego doświadczona działacz 
ką SDKPIL, wychowała syna w 
duchu walki o wyzwolenie klasy 
robotniczej spod jarzma kapitali- 
stycznego. Borykając sie z cięż- 
kimi warunkami, tow. Rybałow 
kończy szkołę powszechną. Nie 
mogąc znaleźć żadnej pracy, nie 
„mając możliwości dalszej nauki 
tow. Rybałow pracuje od czasu do 
czasu jako robotnik sezonowy. W 
roku 1933 pracuje jako murarz, a 
następnie zostaje kierownikiem 
techniczńym przedsiębiorstwa bu 
dowlanego „Stanol* w Pabiani- 
cach. W okresie okupacji tów. Ry 


Zastępcą przewodniczącego Pre 
bałow pracuje jako robotnik rol- 


roku 1948 tow. Aleksander Ryba- 
łow pracuje jako technik budo- 
wlany Zarządu Miejskiego, wyTóż 
niając się jako doskonały organiza 
tor i sumienny pracownik. Społe 
szeństwo naszego miasta darząc 
go swym zaufaniem wybrało tow. 


Rybałowa zastępca przewodniczą- 


cego Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej . 


paz A c 


Audycja muzyczna 
uczniów Miejskiego Ogniska Muzycznego 


Miejskie Ognisko Muzyczne w 
Pabianicach urzadza w sali Do- 
mu Katolickiego, przy ulicy Ze- 
romskiego 15, w dniu 16 czerw 
ca, o godz. 17, popis Hczniów 
oraz w dniu 17 czerwca, o godz. 
17 audycję mtzyczną. 


Starannie obimyślany program 
(występy solistów, duety, kwarte 
tv, zespół smyczkowy i mała, 24 

osobowa orkiestra symfoniczna), 
zapewni słuchaczom kulturalna i 
przyjemną rozrywkę, zapoznając 
ich jednocześnie z osiągnięciami 
Ogniska, 

Bilety od 50 do 
weżeśniej do nahycią w sekre- 
tariacie PSK a. ul, ks Piotra 
Skargi 22. I piętro, w.qodz, od 
15 do 17 oraz w kasie w dniu 
audycji, 


150 złotych, 


j 


Stefan Dabrowski 


Tow. 


Sekretarzem Prezydium Miej- 
skiej Rady Narodowej został tow. 
Stefan Dabrowski, poprzedni prze 
wodniczący Miejskiej Rady Naro- 
dowej. Tow. Dąbrowski jest rów 
nież ściśle związany z klasą ro- 
botniczą, z której pochodzi. 

W roku 1912 jest jednym 2 or= 
ganizatorów strajku robotniczego 
w firmie „Krusche i Ender. W 
następnym roku zostaje wybrany 
delegatem robotniczym w czasie 
powszechnego strajku robotników, 
jako delegat jest dwukrotnie are- 
sztowany przez carską żandarme- 
rię. W 1815 r. wyjeżdża do Nie= 
miec, gdzie prowadzi szeroko za= 
krojoną akcję antywojenną oraz 
strajkóową Skutkiem prześlado- 
wań ze strony policji niemieckiej, 
zmmuszony jest ukrywać się pod 
przybranym nazwiskiem. Za dzia- 
łalność rewolucyjną zostaja skaza 
ny na więzienie, Po ucieczce z 
więzienia wraca do Polski, lecz 
i tu spotykają go prześladowania 
ze strony granatowej policji. Wra 
ca zagranicę, pracując czynnie w 
szeregach Komunistycznej Partii. 
Do Polski powraca po wyzwole- 
niu. Jako czynny działacz Pol- 
skiej Partii Robotniczej zostaje po 
wołany na stanowisko przewodni 
czącego Miejskiej Rady Narodo- 
wej i pozostaje na tym stanowi- 
sku do chwili wyborów  Prezy 
dium MRN. 

Ciesząc się, ogólnym zaufaniem 
robotników, toś. Dąbrowski, sta- 
ry rewolucjonista, zostaje sekreta 
rzem nowowybranego Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej. 


Slade naszych artykułów 
PSS wyjasnia 


W związku z ukazaniem się 
„Głosie Pabianic“ do 
tyczącym sklepu Nr 44 PSS 
„Spolem“ w Pabianicach otrzy- 
inaliśmy od Zarządu PSS „Spo” 
tlem" list, który przytaczamy w 
dosłownym brzmieniu: 

„Odnośnie sklepu Nr 44, Dział 
Kontroli Wewnętrz. przeprowadził 
w tej sprawie dochodzenie i usta- 
li, że sprzedawca sklepu Nr 44, 
ob, Adam Jackowski, sprzedając 
cukierki, kawę i inne słodycze, 
nie zawsze używał szufelek, (po 
mimo. że takowe posiada w skle 
pie), a tylko nakładał je ręka. 
Ob, Jackowski tłumaczy się tym. 
że uczynił to, nie chcac tracić 
czasu na szukanie szufelki w 
czasie, edy w sklepie było dużo 
kupujących. 

Wyj RU ile ob, Jackowskiego 
nie + tłumacz) 


artykułu w 


go. Udzielono 


wspomnianemu nagany za nie 
przestrzeganie przepisów sanitar 
nych. 

Ww sprawie opakowań wyjaśnia 
my, że w międzyczasie. (kiedy 
wypadek ten miał miejsce) ma- 
gazýn spółdzielni nie miał na 
składzie torebek cienkich, prze- 
znaczonych wyłącznie do cukier 
ków, stąd też sklep Nr 44 nie 
posiadał ich również, a sprzedaw |; 
ca był zmuszony posługiwać się 
papierem, robiąc z niego na po 
czekaniu torebki, Obecnie wszyst 
kie sklepy naszej spółdzielni są 
zaopatrzone w torebki © róż- 
nych pojemnościach. Nadmienia 
my, że magazyn, jeśli chodzi © 
chwilowy brak torebek, nie pono 
sj winy, gdyż w centrałach za* 
opatrujacych naszą spółdzielnię 
nie realizowano W terminie za 
mówień*. 


ZES 


Przykład godny naśladowania 


Sportowców pabianickich zainte- 
resuje niewatpliwie fakt, że na 0- 
statnim posiedzeniu Zarządu Klu- 
bu Sportowego „Związkowiec w 
Tomaszowie Mazowieckim stanęła 
sprawa członków klubu, którzy u- 
chylili się od udziału w tegorocz- 
rych Biegach Narodowych — potęż 
nej, masowej manifestacji 
sportowej naszej młodzieży. 

Zarząd „Związkowca* postanowił 
wyciągnąć w tej sprawie daleko 
idące konsekwencje. Z list człon= 
ków klubu skreślono 7 osób, które 
od dłuższego już czasu nie wykazy 
wały się aktywnością sportową. Z 
człońków aktywnych ukarano naga 
ną aż 12 zawodników, między inny 
mi Zdzisława Komara. Jednomie- 
sięcznym zawieszeniem ukarano ża 
inńe przewinienie, naruszajace dy-= 
scyplinę wewnątrzklubową. — dwt 
dalszych zawodników — Jana Laso 
tę i Jana Marciszewskiego. Ponadto 
znany zawodnik „Związkowca* Ko 
mar i drugi piłkarz drużyny A-kla 
sowej — Jan Kwarciany, ukarani 
zostali przez klub naganą za nieu- 
sprawiedliwione 
ua zawody, 


tężyzny 


niestawienie się 


ny, następnie jest pracownikiem 
Widzewskiej Manufaktury i firmy 
budowlanej. Tow. Ryvbałow jest 
aktywnym członkiem Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej Od 
Klub zapowiedział. że 


wobec wszystkich członków naru- 
szających przepisy jglubowe lub po 
stępujących niezgodnie z dobrym 


imieniem zawodnika sportu polskie 
go wyciągać będzie w przyszłości 
odpowiednie konsekwencje. 

Inicjatywa „Związkowca” 
niewątpliwie słuszna i godna po- 
chwały. Jak widznny, nie zawaha- 
no się tutaj nawet wystąpić prze- 
ciw takim „asom“, jak reprezenta- 
cyjny zawodnik Komar. Radzi byli- 
byśmy usłyszeć, jak pabianickis klu 
by sportowe postępują wobec z3- 
wodników, przynoszących ujmę 
swemu klubowi i imieniu sportow 
ca w ogóle. Wiemy wszak dobrze, 
że z dyscypliną niektórych pabia- 
nickich :portowców bynajmniej nie 
jest ' dobrze. Dlatego prosimy 
wszystkie pabianickie kluby spor- 
towe — „Włókniarza „Unię” i 
„Ogniwo”, ażeby podawały do pu- 
blicznej wiadomości, podubnie jax 
ta uczynił CO „Związko- 
wiec”, nazwiska tych wszystkich 
członków klubu, SA edem których 
zajdzie potrzeba zastosowania kar 
wewnatrzklubówych. i 

b 


, jest 


ELED Pum D 
Uwaga - „Międzyszkolna” 


W niedzielę, dnia 18 bm o godz. 9 
rano, w lokalu Komitetu Miejskiego 
PZPR, odbędzie się zebranie podsta= 
wowej organizacji partyjnej „Mię- 
dzyszkolnej”, Obecność i punktuał- 
ność wszystkich towarzyszy bezwzglę 
dnie obowiązuje. 


Ciekawie zapowiada się 
uczniowska zabowa ogrodowa 


Komitet Opiekuńczy III Lice- 
um dla Młodzieży  Pracującej 
w Pabianicach, urządza w nad 
chodząca niedzielę ciekawie się 
zapowiadającą zabawę ogrodo* 
wą w parku, przy szkole (park 
OKIN Y KS „Ogniwo'). Zaba 
wa ta organizowana jest na po 
żegnanie "roku szkólnego i Wwe- 
zmą w niej udział nie tylko mło- 
dzięż, ale j rodzice. Przewidziane 
są liczne atrakcje. 


Wiosenny plan 
zalesień przekroczony 


Tegoroczny plan Ministerstwa 
Leśnictwa przewidywał w okre 
sie wiosny i jesieni zalesienie 
126,5 tys. ha. Z powierzchni 
tej 75 proc. wszystkich zalesień 
przeprowadzone miało być w 
czasie kampanii wiosennej. 

Kampania ta została zakończo 
na i wiosenne plany zalesienio* 
we przekroczono prawie we 
wszystkich rejonach lasów pań 
stwowych, przeciętnie od 5 - do 
10 procent. 

W poimyślnym przebiegu wia 
sennej kamoanii zalesieniowej 
dużą rolę odegrały zobowiszania 
Pierwszomaiowe. podejmowane 
masowo przez pracowników i 
robotników leśnych. 

W tegorocznych pracach zale 
sieniowych brała udział między 
ae młodzież szkolna i hufce 


Chodzi po prostu o. napis 


Pisaliśmy już o tym, że po uli 
cy Poniatowskiego błąkają się 
ludzie, szukając magazynu me 
bli. Nieaktualny szyld Oddziału 
PZPB na posesji, w której znaj 
duje się. Magazyn, wprowadzał 
ludzi w błąd. Dziś, mimo. iż 
szyld PZPB został zdjęty, ludzie 
nadal błądzą, nie mo gac znaleźć 
owego magazynu mebli. Na miej 
scu dawnego szyldu PZPB, umie 
szZczony został nowy, nic nie mó 
wiący, z tajemniczymi literami 
CHPD i nic wiecej, 99 procent 
interesantów nie wie, ze te litery 
oznaczają Centralę Handlowa 
Przemysłu Drzewnego, Czyżby 
nie można umieścić pod tymi 
czterema literami po prostu na- 
pis „Magazyn Mebli“? 

Wyszło by to obu stronom na 
korzyść. Interesantom, bo nie 
potrzebówali by się błakać į Cen 
irali, bo nie była by obmawiana 
przez interesantów, którzy z bra 
ku informacji szukają godzina 
mi magazynu, 


Chłop samouk 
— miczurinowiec 


Dowodem wielkiego zaintereso 
wania, jakie wzbudzają wśród 
chłopów województwa  lódzkie 
go zdobycze agrobiologii radziec- 
ckiej, osiągnięcia szkoły Miczu 
tina — Łysenki, jest przykład 
małorolnego chłopa Stefana 
Krawczyka 2 grómady Lichawa 
pow. łaskiego, 

Krawczyk, reemigrant z Fran 
cji, otrzymał w początkach 1946 
roku we wsi lichawa na wła- 
sność działkę poparcelacy jną. 
Krawczyk, interesując się do- 
świadczeniami miczurinowskimi 
w dziedzinie selekcji i krzyżowa 
nią roślin, w roku 1947 założył 
poletko-eksperymentalne ryżu i 
drogą selekcii i krzyżowania wy 
hodował bo dwóch 'afgerh nowa 
odmianę ryżu, odporną na suszę 
i choroby dostosowana ao Mie! 
śscowych warunków klimatycz” 
nych, 

Nasionami tej rośliny Kraw- 
czyk obdzielił okolicznych  chło- 
pów, którzy zacheceni osiągnie 
ciami jego plantacji, przystąpili 
w b.r. do eksperymentowania na 
własnych polach, 

Ostatnio doświadczeniami chło 
pa-miczurinowca zainteresował 
się Państwowy Instytut Nauko 
wy Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puław ach, gdzie wyhodowany 
przez niego ryż poddany zosta 
nie próbom w ztacii selekcyjnej. 


m L asics ocala 


Nr 163 


„ Co pisała prasa łódzka w dn. 15 czerwca 1930 i. 


NAPAD JAPOŃCZYKÓW 
NA CHINY 


W Tsinan-fu, w prowincji Szan- 
tung, rozpoczęło się lądowanie uzbre 
jonych oddziałów japońskich. Agre- 
sja rządu japońskiego wywołała nie- 
słychane wzburzenie w Chinach. 


NAFTA, SZYNY, SZNURY... 


Przy ul, Lelewela 20 oblała się naf 
tą. a nastepnie podpaliła — bezrobot- 
na Anna Bursztajn. W stanie ciężkim 
odwieziono ją do szpitala. 


x ze 

Na torze kolejawym pod Radom- 
skiem znaleziono zwłoki 20-letniej 
mieszkanki Piotrkowa Stanisławy Za 
gaj. 

A ŚR N 

W szopie miejskiej przy ul. Oby- 
watelskiej 30 — powiesił się niezna- 
ny osobnik. Nie znaleziono przy nim 
ani dowodów, ani pieniędzy. 


SKUTKI UPAŁU 


W dniu wczorajszym, w stawach 
podłódzkich utonęło kilka osób. Na 
Stokach, w Rudzie i na Radogoszczu 
utonęło pięć osób. Dwaj łodzianie po 
nieśli śmierć w falach Wisły pod Ta 
runiem. W Gdyni zatonął. łodzianin 
Zecen. Oto skutki niesłychanych u 
pałów — pisze „Republika”. — Éo- 
dzianie pragną się odświeżyć w zim- 
nej wodzie i lracą życie, 


HEINZLOWIE SKRADLI LAS 


Baron Heinzeł, parcelując las w Ła 
giewnikach — „rozparcelował” rów- 
nież 30 mórg lasu... należącego do Ża 
rządu Miejskiego w Łodzi. Kradzież 


stowskiej Italii zgłosiła się delegacja 


lasu wydała się tylko przypadkowo. 
Magistrat występuje na drogę sądo- 
wą przeciw pomysłowym „parcelan- 
tom”, 


PODARUNEK ROBOTNIKÓW 
DLA GRANDIEGO 


Do przebywającego w Krakowie 
ministra spraw zagranicznych faszy= 


robotników, która wręczyła mu bu- 
kiet róż biało-czerwonych z listem. 
Pe odejściu robotników  przelłuma 
czono Grandiemu tekst listu, który 
był następujący: 

Ekscelencjo! -W imieniu wieloty- 
sięcznych rzesz robotników krakow- 
skich prosimy o złożenie tych kwia- 
tów na grobie komunistów zamordo- 
wanych przez faszystów. 

List wywołał prawdziwą konster- 
nację wśród świty faszystowskiega 
gościa. 


STRAJK TKACZY RĘCZNYCH 


Po dokonaniu samowolnej obniżki 
płac przez fabrykantów łódzkich — 
tkacze ręczni z terenu całego miaste 
odbyli w dniu wczorajszym wiec, na 
którym postanowili przystąpić do 
strajku. 


MEGAFONY GRAJĄ — 
MUZYCY PŁACZĄ 


„Republika“ donosi, że muzyka me 
chaniczna poczyna wypierać muzy- 
ków z wszystkich dziedzin naszego 
życia, Ostatnio w ogrodzie Tivoli za- 
miast żywej orkiestry — zamieszczo- 
ne w muszli koncertowej głośniki, 
przed którymi gromadzą się tłumy. 
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PASSTWOWY TEATR „ARLEKIN” 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 


(uL Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 
ła Bałuckieqo pi. „Dom otwarty”, * 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów”. 

PAŃSTWUWY TEATR NOWY 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz, 19.15 „Makar Dubrawa”. 

Kasa czynń od godz.'40 do- 13 i 


od 16. 
TEATR „PINOKIO* 
(ul Nawrot 27) 
Godz. 8 1 15 wg. zamówien la 
szkół widowisko zamknięte pt. „No- 
„wa szata króla" 


(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny, 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel, 272-70) 
Z powodu próby generalnej teatr 
nieczynny, Premiera 17. VI. 1950 r. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś, o gode. 19.15, „Córka pani 
Angot”. 


FAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul, St, Jaracza 2, tel. 217-49) 
kier. art. Ida Kamińska 

Zespół Wrocławski. 

Środa, dnia 14 czerwca „Przyjacie 
let A. Uspieńshicgo. w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga, Początek o 
godz. 19,30. Zniżki ważne. 


KIRA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remońtu. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Legitymacja partyjna" 
+ godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Proneiszkańska 31) 
„Zwycięski powrót" godz. 18,20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16, 17, 1” 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje jed- 
nej obrączki* „Słoń i Mrówka” 
„Noc Noworoczna”*. „Mistrz nar- 
ciarski"', „Kim zostanę” 
godz. 16, 18, 2 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Hrabia Monte-Christo“ H seria 
godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powadu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedrnastej” 
godz. 17.30 20 


Program na 15 czerwca 1950 r. 


12,04 Dziennik. 18,30 Koncert. 
14,20 (Ł) Muzyka. 14,55 Koncert so 
listów. 15,30 „Zabawy muzyczno-ru- 
chowe* — aud, dla dzieci, .16.00 
Dziennik. 16,30 (Ł) Koncert Orkie- 
stry Dętej MZK pod dyr. Grobelne- 
"go. 16,45 (È) „O czym będziemy ze 
sobą rozmawiali w radio* aud, 
dla młodz. 17,00 „Słuchamy muzyki“ 
— aud. sł.-.muz. 17,40 „igraszka kró 
lewska* — słuchowisko. 18,05 Od- 
powiedzi fali 49, 18,15 (£) Koncert 
dla młodych, w wyk. Orkiestry Man 
dolinistów. 18,40 Wszechniea. 19.00 
Utwory J. 8. Bacha. 19,15 „Rogacz 
czterorogi”* — słuchowisko, 19,52 
Muzyka. 20.00 Dziennik, 20.40 Mu- 
zyka taneczna. 21.00 Koncert. 22.00 
„Czerwone Zagłębie" — wspomnie 
nie. 22.30 (Ł) Muzyka taneczna. 
22,45 (Ł) Wiersze Jerzego Millera. 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 
Beethoven — koncart 


ROBVNIR (Kilińskiego 178) 
„Guramiszwili* godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Jasne droga“ godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) Grzesznicy 
bez winy“ godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilinskiego 128) 
„Pieśń tajgi“ 
godz. 17.30, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Wieczna Ewa“ godz. 18, 27 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - 
„Saławat wódz Baszkirów" 
godz. 16.20, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Kłopoty referenta Trziszki* 
godz. 16, 18.30, 21 
VŁOÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zdradzieckie skały” 
godz. 15,80, 18, 20,30 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 16, 18. 20 
ŁACHĘTA (Zgierska 26) 


R M W m NN NN NN NN NN Z 


łe sporti 
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Sport na estradzie a na bolsku teatr... 


Najbliższe imprezy Tygodnia Kultury Fizycznej w Łodzi 


W czwartek 15. VI. br. o godz. 19 w Helenowie,, 


na torze kolar- 


skim Spójni i w niedzielę 18. VI. o godz. 18na Stadionie ŁKS Włók- 
niarz w ramach imprez "Tygodnia KF wystawiony będzie — montaż 
recytacyjno - widowiskowy pt._ „Idziemy w szczęśliwą przyszłość”. 


Widowisko to w reżyserii dyr. 
M. Mikuty i w wykonaniu młodzie- 
ży łódzkich szkół zawodowych z u- 
działem słuchaczy Państwowej 
Szkoły dla Instruktorów Teatrów 
Ochotniczych będzie czymś, czego 
Łódź w tym zakresie jeszcze nie 
oglądała. ; 

Do obejrzenia widowiska zachę- 
camy nie tylko sportowców, ale 
również wszystkich miłośników 
sztuki, bowiem w widowisku tym 
prócz sportu znajdziecie wiele 
aspektów sztuki teatralnej, a więc: 
masowe recytacje, pieśni i tańce. 


. 7 - - 
Kłabiński drugi 
w Całais 
PARYŻ. (—) Znany z występów. 
w Polsce kolarz Polonii Francuskiej 
Kłabiński, zajął drugie miejsce w 
wyścigu na trasie 105 km., jaki od- 
był się w Całais, Frankowski zaś za 
jał ćrugie miejsce w wyścigu kotar 
skim w Bayeux na trasie 198 km o 
nagrodę „Grand Prix de Debarqtue- 


ment". $ 
* 


W Baillet zakończył się miesięcz- 
ny kurs szkoleniowy, zorganizowany 
prze. PZPN we Francji dla 29 mty 
dych górników ze wszystkich ośrod- 
ków wychodźstwa polskiego we Fran 
cji. Na zakończenie kursu odbyły się 
zawody z udziałem klubów francu- 
skich. Turniej siatkówki o „Puchar 
Pokoju“ zakończył się zwycięstwem 
uczestników kursu, którzy nokonali 
6 drużyn FSGT. 


W Warszawie bawiła 
Delegacja pięściarzy 
radzieckich 


W Warszawie bawiła 8-osobowa de 
legacja radziecka, która wraz z de- 
legatami Polski udała się na Mię- 
dzynarodowy Kongres Bokserski do 
Kopenhagi. i 

W skład delegacji radzieckiej webo 
dzą m. in. Swiridow — przedstawi- 
ciel Wszechzwizzkowego Komitetu 
do Spraw Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów oraz mistrz 
sportu Stiepanow, który bawił w War 
szawie podczas Jubileuszowego Tur* 
nieju PZB, 

Odlot*d9'" Kopenhagi delegacji ra- 
dzieckiej i polskiej nastąpił w środę 
14 bm. 


Kacik szachisty 


red. Furs i Wróblewski 

Dnia 10 bm, w „Ognisku“ nastąpiło 
uroczyste rozdanie legitymacji człon- 
kom Sekcji Szachowej, połączone z re- 
feratem ob. Piechoty, W referacie po- 
dano wnikliwą analizę stylu gry posz- 
ezególnych nuezestników turnieju mi. 
strzostw świata w Budapeszcie. Na za- 
kończenie zademonstrowano partie z 
turnieju. ; 

Dzięki szczęśliwej interwencji ob, 
W. konflikt w łonie ŁOŻSZ minął i 

waj czołowi działacze szachowi ob, 
ob. dyr. Sznyk i Piechota poprowadzą 
z pożytkiem pracę nad dalszym rozwo- 
jem życia szachowego na terenie łódz. 

W Łodzi żywą działalność przejawia 
ŁKS Włókniarz, Ostatnio do elimina- 
cyjnego turnieju wewnętrznego zgłost- 
ło się 21 graczy, w tym 4 panie, Nie- 
codziennym i niespotykanym dotąd wy 
padkiem jest udział całej rodziny ob: 
ob. Gołobów: tatusia, mamusi i có- 
reczki, 

Na wezwanie Kolejarza-Połonii roze 
gra ŁKS Włókniarz dn, 18 bm, w War 
sżawie mecz na 10 szaeliownicach. Ko- 
lejarz-Polonią nie brał udziału w tur 
nieju klubowym w Zakopanem, a wg 
prasy warszawskiej uchodził za fawo- 
ryta, 

B. mistrz klasy międzynarodowej — | 
Regedziński i jego syn jako obiecuję- 
cy junior zgłosili się do sekcji szacha- 


Kino nieczynne z powodu remontu | wej ŁKS Włókniarz, 


W granice radzieckiej Łotwy 
wdarły się hitlefowskie hordy. W 
szeregach Armii Radzieckiej wal- 
czą bohatersko o każdą piędź zie 
mi ojczystej żołnierze - Łotysze. 
Porucznik August Grieze osłania 
na czele jednego z łotewskich od 
działów odwrót wojsk radziec- 
kich. Do oddziału zakradł się 
szpieg, który przesyła hitlerow- 
com informacje o składzie oddzia 
łu i jego bojowych zadaniach. W 
czasie walk osłonowych porucz- 
nik Grieze do ostatniej chwili 
broni przeprawy wojsk przez rze 
kę. Zaskoczony znienacka i wy- 
dany przez szpiega, dostaje się 
do niewoli. 

Hitlerowcy, pragnąc odciągnąć 
naród łotewski od wyzwoleń- 
czych walk v szeregach Armii 
Radzieckiej, perfidnie fałszowali 
wypowiedzi wziętych do niewoli 
żołnierzy łotewskich. Nadużywałli 
również nazwiska rozsławionego 
bohaterskimi czynami poruczni- 
ka Grieze, wzywając w jego imie 
niu do dezercji żołnierzy-Łotv- 


szów. Imię Grize 
okryła hańba. 

Hitlerowska perfidia nie dała 
oczekiwanych przez nich wyni- 
ków. Łotewscy żołnierze nie wy 
rzekli się walki o wolność swej 
radzieckiej ojczyzny. 


porucznika 


W widowisku w roli wykonaw* 
ców weźmie udział kilkaset osób. 

Wilowisko: „Idziemy w. szczęśli- 
wą przyszłość“ oglądały dotąd jæ- 
dynie tłumy warszawian na Igrzy- 
skach: CUSZ. 


Ostatni numer „Sportu” pisze 
o omawianej imprezie: „Zespoły 
recytatorskie i taneczne wzbudzi 
ty powszechną sensację. Zwo- 
lennicy siafkówki, boksu f piłki 
nożnej odrywali swoją uwagę od 
toczących się walk. by przyglą- 
dać się tancerzom, gimnastykom 
i recytatorom”. å 


Polecamy uwadze łodzian zapo- 
wiadane widowisko, jako wielkiego 
rodzaju ewenement Tygodnia KF. 

Państwowy Teatr Nowy, żdobyw 
ca Szłandaru Pracy, docęniając zna 
czeńie Tygodnia KF dla rozwoju 
kultury ogólnej narodu zaofiarował 
10 biletów wejścia bezpłatnych i 
100 ulgowych dla wyróżnionych za 
s”rawność organizacyjną członków 
zespołów biorących udział w tego- 
recznym Święcie KF w Łodzi. 

Masowe popisy taneczne. gimna- 


Styczne, szermiefcze, gier sporto- 
wych i dziesiątek innych imprez 
Tygodnia KF napewno  wzbudzą 


zachwyt wśród wszystkich widzów. 

Capstrzyk Sportowców w dniu 
17. VE. w godz, 18—20 na ul, Piotr- 
kowskiej, finałowe pokazy Święta 
RF na Sfadionie ŁKS Włókniarz w 
niedzielę 18. VI. w godz. 15— 19, bę 
dą ostatnimi, ale jednocześnie naj- 
silniejszymi akordami tegorocznego 
Święta Kultury Fizycznej, 

Na zakończenie dodamy, że w pią 
tek w godz. 17 —20 na boisku. Unii 
przy ul. Piotrkowskiej 180 w ra- 


mach Tygodnia KF odbędą się na 
4 siatkach równocześnie finały 8 
żeńskich i 8 męskich najlepszych 
drużyn Kół Sportowych Zakładów 
Pracy, Wyższych Uczelni, Szkół, 
Wojska i Gwardii Będą to końco- 
we zmagania drużyn, które wyszły 
z liczby ponad 300 biorących udział 
od miesiąca w tej wielkiej maso- 
wej imprezie. 


dzisiejsze Imprezy 


w ramach Tygodnia K.F. 


P ark sportowy Z. 5, Spójnia 
Helenów godz, 19  ciekuwe 
zawody kolarskie z udziałem czo 
łowych kolarzy łódzkich, z trzy- 
krotnym mistrzem Polski J, Be- 
kiem na czele, 

Godz, 19. Montaż recytacyjno 
widowiskowy „Idziemy w szczę- 
śliwą przyszłość“, 

Stadion ŁKS Włókniarz, godz. 
18, Zawody pływackie kół sporto 
wych, W programie bieg 50 m, 
dla kobiet i 50 m, dla mężczyzn, 


Najbliższe mistrzostwa 
Związków Zawodowych 


W najbliższym czasie odbędą się | 


mistrzostwa 
wych 
sportu: 


Związków  Zawodo- 
w następujących gałęziach 


ne i drużynowe mistrzostwa Zw. 
Zaw. w kolarstwie, Odbędą się na- 
stępujące konkurencje: wyścig na 
dystansie 150 km. do którego Każ- 


2 — 8 lipiec w Katowieach indy- | de Zrzeszenie może zgłosić 5 zawod 
widualne i drużynowe mistrzostwa, ników. wyścig dla „kartowiczów" 
Związków Zawodowych w tennisie.| na dystansie 50 km. Ponadto od- 


Każđe Zrzeszenie Sportowe wysta- 
w' reprezentacje składającą się z 2 
meżczyzn, 1 kobiety oraz juniora i 
juniorki. i 

15 — 16 lipiee w Warszawie mi- 
strzostwa żużlowe Związków Zawo 
dawych. drużynowe i indywidualne. 

168 lipca w Szczecinie indywidual- 


Z mistrzostw kl. A 


będzię się trójmecz sprinterski na 
torze z udziałem reprezentacji Spój 
ni. Włókniarza i Związkowca. 

W dniu 29 czerwća odbędą się 
spotkania piłkarskie reprezentacji 
8 Zrzeszeń Sportowych. Losowanie 
drużyn i miejsce spotkań nie zosta- 
ło jeszcze ustalone, r 


„O morainy tytuł mistrza 


walczą dziś Spójnia z Kolejarzem 


Mistrzostwa piłkarskie klasy A 
okręgu łódzkiego dobiegają końca 
Z rundy ogólnej pozostał do roze- 
grania jeden mecz Kolejarz Łodź 
— Spójnia, który odbędzie się na 
boisku przy ul. Nawrot 73-75 dziś 
o godzinie 18. Dla Kolejarza nie bę 
dzie on miał żadnego znaczenia, 
gdyż i tak już ma tytuł mistrza o- 
kręgu zapewniony. Idzie tylko 0 


Na boisku Związkowca 18 b. m. 
Mecz piłkarski aktorzy-dziennikarze 


Bliższe szczegóły i składy drużyn w jutrzejszym 
numerze „Głosu* - 


Zwiazkowiec 
mistrzem kl. 


Po kilkumiesięcznym kontynuowa- 
niu, wreszcie w niedzielę zakończone 
zostały drużynowe mistrzostwa klą- 
sy B w boksie. W ostatnich meczach 
Legia łódzka przegrała walkowerem 
0:16 ze Zwiazkówcem z Tomaszowa, 
ulegając w spotkaniu towarzyszim 
4:12, Widzew pokonał Spójnię z Kut 
na 8:6. Wreszcie Stal miejscowa oraz 
Korab z Piotrkowa otrzymały obo- 
pólny walkower wobec nierozegrania 
meczu (16:16), Mistrzem został 
Związkowiec Tomaszów, a wicemi- 
strzem Włókniarz z Pabianic. Oba 
te zespoły wchodzą do klasy A 
ŁOZB. Do niższej kłasy nikt nie spa 
da, gdyż ŁÓZB nie posiada klasy B. 

Ostateczna tabela przedstawia się 
następiijąco: 


Związkowiec Tom. 20 33 211:101 


Włókniarz Pabian.-. 20 27 177:135 
Legia Łódź 20 24 186:128 
Korab Piotrków 20 28 215:137 
Włókniarz Tom. 20 23 190:122 


sa. Było ono postrachem najeżdź 
ców. 

Po kilku latach, gdy zwycięska 
Armia Radziecka przepędziła z 
ziemi łotewskiej hitlerowskie hor 
dy, baron Butberg dostał się w 
ręce Krumsa, 


Pea a aa aaia 
i „zwycięski powrót“ : 
EW y ę £ PAN 
>; Nowy fiim łotewski ; 


o 
Sogo gło DONA 0 09 


Grieze póprzysiągł zemstę do- 
wódcy 81 pułku niemieckiej pie 
choty, baronowi Butbergowi. Ko 
rzystając z zamieszania, wywo- 
łanego w szeregach hitlerowców 
przez nalot radzieckich samolo- 
tów, zbiegł w złąb lasu. Wkrót- 
ce w całej Łotwie i poza jej-gra 
nicami stało się głośne imię nie 
ustraszonego partyzanta. Krum- 


Film „Zwycięski powróć”, podo 
bnie jak niedawno wyświetlany 
na naszych ekranach „Konstanty 
Zasłonow*, opowiada o akcji par 
tyzanckiej na tyłach wroga. Lecz 
nie jest on tylko fragmentem 
walk partyzanckich. Dzieje 
Augusta Grieze-Krumsa rozgry- 
wają się na szeroko podmalowa 
nym na tle historycznym walki 
narodu łotewskiego o wolność, 


z Tomaszowa 
B w boksie 


Spójnia Kutno 20 22 167:145 
Legia Sieradz 20 19 181:175 
Widzew Łódź 20 18 149:167 
Gwardia Piotrków 20 16 140:188 
Stal Łódź 20 9 101:229 
Kolejarz Karsznice 20 6 77:235 


Kobiety na planszy 

W sali „Ogniska“ przy dość licznie 
zebranej publiczności odbył się. nie- 
dawno Pierwszy Krok Szermierczy 
Kobiet we florecie, jedynej broni do- 
gtęrnej dla kobiet, 

Ogółem startowało 12 zawodniczek, 
z czego 6 zakwalifikowało się do fi- 
nalów, zajmując następujące miej 
sca: 1) Michałowska, 2) Cieślarczyk, 
3) Liwińska, 4) Kottówna, 5) Maj- 
chrowska, 6) Kruszewska, 

Trzy pierwsze zawodniczki otrzy- 
mały pamiątkowe żetony srebrne, na 
grody Łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Szermierczego. 

Wszystkie zawodniczki zrzeszone 
są w Międzyszkolnym Klubie Sporto 
wym i są pierwszymi po wyzwoleniu 
zawodniczkąmi Łodzi. Sport szermier 
czy przestał już być sportem elitar- 
nym, sportem wybranych, szermier- 
ka jest dostępna dla wszystkich. 

Duże zasługi dla rozwoju szermier 
ki w Łódzi przypisać należy fecht- 
mistrzowi Urbańskiemu, a jeśli cho 
dzi o teren szkół wiżytatorce 
Szumlewskiej. 
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Wyższością podobnego tematycz- 
nie „Konstantego Zasłonowa” nad 
„Zwycięskim powrotem“ jest wy 
rażne pokazanie roli partii w or 
ganizowaniu akcji partyzanckiej 
na zapleczu wrogą. Film jest prze 
róbką sztuki scenicznej łotewskie 
go pisarza W. Łaecisa, Został on 
zrealizowany przez Wytwórnie Fil 
mów Fabularnych w Rydze. Jest 
to już trzeci, po „Synach* i „Ja- 
nie Rajnisie*, film łotewski. wy- 
świetłany na naszych ekranach. 
Chronologicznie jest on jednak 
wcześniejszy od „Rajnisa”, zreali 
zowanego w ub, roku, gdyż pow- 
stał w 1947 r. Pamiętając o tym, 
uznać należy „Zwycięski powrót" 
za duże osiągnięcie młodej kine- 
matografii łotewskiej, która roz 
porządza bogatym materiałem ak 
torskim i zdolnymi kadrami pra- 
cowników, szkolonymi przez ro- 
syjskich fachowców. Poziom tech 
niczny i artystyczny fiłmiu, re- 
żyserowanego przez A. Iwanowa. 
zaspokaja najbardziej wybredne 
gusty, * L. Rubach. 


moralny tytuł, Czy Spójni uda się 
pokonać Kolejarza? Ze względu na 
poprawę formy Spójni, zawody za- 
powiadają się interesująco. W tym 
samym dniu w Pabianicach tamtej 
szy Włókniarz spotka się z ŁKS 
Włókniarzem I B. o mistrzostwo 
rundy wiosennej. Do klasy B mają 
spaść dwa zespoły, będą to drużyny 
Kolejarza z Koluszek i Boruty ze 
Zgierza. 


Rozegrane spotkanie pomiędzy 
Concordią i ŁKS Włókniarzem I B 
zakończyło się zwycięstwem łodzian 
w stosunku 3:1. Przedmecz rezerw 


zakończył się również wygraną 
ŁKS Włókniarza II w stosunku 
3:2. 


Po uwzględnieniu ostatnich wyni 
ków, tabele przedstawiają się na- 
stępująco: - 


Tabela ogólna obu rund. 


Kolejarz Łódź 17 26:8 48:21 
Włókniarz Zgierz 18 25:11 34:29 
Spójnia Łódź 17 21:13, 39;22 
ŁKS Włókniarz IB 18 19:17 31:32 
Concordia Piotrków 18 17:19 30:23 
Emieden Żychlin 18 17:19 25:37 
Związkowiec Tom. 18 15:21 28:35 
Związkowiec Łódź 18 14:22 25:36 
Kolejarz Koluszki 18 13:23 21.34 
Boruta Zgierz 18 11:25 34:46 


Tabela rundy wiosennej 


Kolejarz Łódź 9 15:3 + 22:4 
Włókniarz Zgierz 10 14:6: 19.13 
Związkowiec Tom. 10 12:8- 23:J4 
ŁKS Włókniarz TB 9 11:7 15:10 
Włókniarz Pabianice 8 9:7 24:11 
Emjeden Żychlin 10 9:11 10:19 
Boruta Zgierz 10 8:12 16 £3 
Spójnia Łódź 8 741 19:21 
Concordia Piotrków 10 7:18 11:20 
Kolejarz Koluszki 9 7394 3:18 
Związkowiec Łódź 10 5:15 10:24 


O mistrzostwo 7SRR 


GDKA - Saartak 2:1 


MOSKWA. — Na stadionie Dyna- 
mo wobec 80 tys. widzów odbył się 
oczekiwany z dużym  zainteresowa- 
niem mecz piłkarski z eyklu rozgry 
wek 0 mistrzostwo SRR miedzy 
CDKA ji Spartakiem. (Moskwa). 

Po zaciętej grze zwyciężyła druży 
na CDKA 2:1. 
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